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„KURIER WYSTAWOWY“

Z Sejmu i Senatu
Warszawa. 27. 8 (A W.) Na 1-gc 

września zostały zwołane posiedzenia 
kiubów poselskich i senackich niektó­
rych stronnictw, M. in obradować bę­
dzie B B. ..Wyzwolenie ‘ i P P. s„ któ­
rej obradom ma przewodniczyć pos. dr 
Marek.

Koło żydowskie przed rozpoczęciem 
obrad plenarnych nie zbierze się.

Wyjazd delegacji polskiej 
do Genewy

W a r sz a w a. 27. 8. (AW.) Dziś wie­
czorem wyjechała z Warszawy do Ge­
newy delegacja polska na sesję Ligi Na­
rodów.

Minister Zaleski wyjedzie do Genewy 
wprost z Hagi.

Z ministerstwa
komunikacji

Warszawa. 28. 8. (1 el. wł.) — W 
dniu wczorajszym w Ministerstwie ko­
munikacji rozpoczęła się konferencja 
delegatów wszystkich dyrekc.yj kolejo­
wych pod przewodnictwem dyr. Mo­
skwy w sprawie zimowego rozkładu jaz­
dy który obowiązywać będzie od 1 pa­
ździernika. (w)

Ambasador Chłapowski
Warszawa. 28. 8. (Tel wł.) Am­

basador polski w Paryżu p Chłapowski, 
bawiący obecnie na urlopie w kraju po­
wraca do Paryża w pierwszych dniach 
września, po wyjeździe z Polski parla­
mentarzystów francuskich, w przyjęciu 
których weźmie udział. ’ (w)

Sprawy zbożowe
Warszawa 28. 8 (Tel. wl.) Po­

siedzenie komisji ekonomicznej Rady 
Ministrów zwołane będzie w czwartek.

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy zbożowe, a więc rezerw zbożo­
wych. ochrony celnej zbóż oraz uregulo­
wania warunków wywozu zboża zagra­
nicę. ’ (w)

Preliminarze budżetowe 
ministerstw

• W a r s z a w a. 28 8 (Tel. wł.) Do 
chwili obecnej do Min skarbu wpłynę­
ły nreliminarze budżetowe wszystkich 
ministerstw za wyjątkiem przemysłu i 
handlu, komunikacji oraz robót publicz­
nych. Ministerstwa te przedłożą preli­
minarze zgodnie z otrzymanemi polece­
niami najpóźniej do dnia i września

Przewiduje się. że budżet na rok 
przyszły w ostatecznem opracowaniu 
Mln. s*arbu nie będzie zawierał znacz­
nych różnic w porównaniu z budżetem 
obecnym. (w)

Przyjazd ministra czeskiego 
do Poznania

.Warszawa- 28 8 (Teł. wł.) W 
dniu 12 września przybywa do Poznania 
na P w K czeski minister przemysłu 
J handlu p. Novak w towarzystwie se­
kretarza osobistego

Po zwiedzeniu Wystawy goście cze 
scy zwiedzą port w Gdyni. (w)

Grupa skautów z kolonij francuskich na ulicach Londynu.

Z konferencji mocarstw w Hadze
Obrady sześciu mocarstw zapraszających — Państwa wie- 

rzycielskie doszły do porozumienia
Haga 27. 8. (PAT.) Briand wystoso­

wał do Jaspara pismo, w którem zazna­
czył m. in.. że wobec sytuacji, jaka się 
wytworzyła, jedynie słuszną rzeczą było­
by natychmiastowe zwołanie konferen­
cji delegatów .6 mocarstw zapraszają­
cych. na której polożonoby kres obecnej 
sytuacji, wydającej się b.yć bez wyjścia 
Briand o ile nie będzie sprzeciwu, jest 
za zwołaniem posiedzenia na godz. 18.

Jaspar po otrzymaniu od premjera 
francuskiego pisma, oświadczył, iż po­
czyni niezbędne kroki, i dodał przytem 
iż z analogiczną propozycja zwrócono 
się do niego również ze strony delegacji 
włoskiej.

O godz. 11 zwróci) się do Jaspara 
Snowden. prosząc o zwołanie posiedze­
nia na godz. 15.

Na życzenie Brianda komitet poli­
tyczny. któremu powierzono rozpatrze­
nie kwestji nadreńskiej. nie odbędzie 
posiedzenia.

Haga, 27. 8. (Radjo.) Posiedzenie 
sześciu państw zapraszających, ocze 
kiwane z takiem naprężeniem, rozpo­
częło się w myśl zapowiedzi o godz. 
17. O godz. 19,45 obrady na 10 minut 
przerwano, aby uczestnicy zebrania 
mogli się posilić.

Ogólnie przypuszcza się, że posie­

Echa katastrofy kolejowej pod Buir
Sensacyjne wyniki śledztwa — Pogrzeb ofiar katastrofy

Berlin, 28. 8. (Tel wl.) Zakończe­
nie dochodzeń niemieckich władz kole 
¡owych w sprawie przyczyn katastrofy 
w Buir dało wynik w najwyższym stop­
niu nieoczekiwany i rzucający nowe 
sensacyjne światło na fakt katastrofy 
polskiego pociągu tranzytowego w 
Niemczech

Komisja śledcza, która dzisiaj po­
wróciła do Berlina, stwierdziła, że ma­
szynista pociągu Nordhausen. o którego 
śmierci wiadomość okazała się mylną, 
nie ponosi winy.

Pisemny rozkaz, wręczony Nordhau- 
senowi przez urzędnika ruchu w Due- 
ren na kilka minut przed katastrofą, 
był fałszywy Zamiast, jak przewidywał 
regulamin doręczyć maszyniście „roz­
kaz A“, urzędnik wręczył mu „rozkaz 
V". Skutek tego potwornego niedbal- 

J stwa był ten, że maszynista nie zwolnił

I

dzenie to potrwa jeszcze czas dłuższy 
a o przebiegu dotychczasowych obrad 
zachowuje się milczenie.

H aga, 28. 8 (Radjo.) O godz. 12,15 
w nocy konferencja państw zaprasza­
jących, mimo przeszło 7-godzinnego 
trwania, nie została ukończona. Po­
między 23 a 24 opuściły salę obrad ko­
lejno wszystkie delegacje, tak, że po 
został tylko Jaspar i delegat Anglji 
Po dłuższej naradzę obydwu delega 
tów, poproszono pozostałych delega­
tów państw wierzycielskich a później 
zawezwano telefonicznie delegację 
niemiecką z Scheweningen.

Wobec tego należy przypuszczać, 
że decyzja ostateczna musi zapaść la­
da chwilę.

Haga, 28. 8. (Radjo ) Po północy 
rozeszła się wiadomość, że pomiędzy 
państwami wierzycielskiemi doszło do 
ostatecznego porozumienia.

Delegację niemiecką wezwano o 
tak późnej porze, aby ją przed wyda­
niem oficjalnego komunikatu zapo­
znać z treścią ugody.

Krótko przed godz. 1 przybyli do 
sali konferencyjnej delegaci niemiec­
cy dr. Curtius, dr. Hilferding i dr. 
Wirth.

biegu pociągu do 35 kim. na godzinę 
przed stacją Buir. gdzie prawidłowo u- 
stawiona zwrotnica miała skierować po­
ciąg na tor prowizoryczny, wymijający 
tor główny, na którym za stacją na pew­
nym odcinku przeprowadzano roboty 
ziemne.

Stosownie do otrzymanego fałszywe­
go rozkazu, nie przewidującego skiero­
wania pociągu na bocznicę, maszynista, 
iadąc z szybkością 90 kim na godzinę, 
zamierza! zwolnić bieg pociągu dopiero 
za stacją, gdzie w odległości 30G mtr. na­
prawiano tor.

Skutek tragicznego niedbalstwa i 
omyłek był ten. że lokomotywa wyrzu­
cona została z szyn przez zwrotnicę 
wprawdzie prawidłowo ustawioną, lecz 
o której maszynista nic nie wiedział

B. Z.
(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Wrażenia z Szczawnicy
(Od własnego korespondenta).

III.
Szczawnica, w sierpniu.

Zbliża się wieczór, trzeba pomyśleć 
o kolacji. Idziemy w kilka osób do ma­
łego ogródka, złożonego z paru suchot- 
niczych krzaków bzu. przed restauracją 
p. Kuborowiczowej, ktćrej jesteśmy 
wierni, gdyż zacna niewiasta nie struła 
nas dotychczas ani razu.

Obok naszego stolika zasiada zwykle 
jakiś starszy pan. który prowadzi gtośne 
rozmowy ze sobą, lub przemawia do os, 
zwabionych słodkim zapachem kompo­
tów. Mamy z niego uciechę.

— Patrzcie, jesteście znów: do jedze­
nia to przyjdziecie a do płacenia to was 
nie będzie — mówi oryginał, spędzając 
osy z talerzyka.

Przysiadł piesek, Nasz pan rzuca 
mu od czasu do czasu jakiś kąsek i prze­
mawia:

— Masz, zjedz, to tłuste; wolę, że ty 
zachorujesz, niż ja. Masz, masz, ośle, 
popsuj sobie żołądek.

Wtem zbliża się ku restauracji po­
wolnym krokiem jakiś poważny, tęgi, 
stary pan. To Alfons Parczewski, profe­
sor prawa kanonicznego uniwersytetu 
wileńskiego, senior profesorów polskich 
i dawniejszy adwokat kaliski. Człowiek 
uczony, szlachetny, który za czasów nie­
woli pracował ofiarnie, z wielką odwa­
gą cywilna nad rozbudzeniem polsko­
ści na Górnym Śląsku. Kaszubach i Ma- 

i żurach Redagował dla nich pisma a rę- 
! kopisy przewożono i przenoszono pota­

jemnie przez granicę. Gazety drukowa­
no przeważnie we Wrocławiu a garstka 
polskich studentów, wciągnięta w tę 
pracę, orowadzita korektę i odpowiednio 
rozmieszczała gazety. Nieraz też profe­
sor zabierał młodzież górnośląską na
własny koszt do Krakowa i w Tatry.

Wogóle w Szczawnicy nie brak 
kwiatu inteligencji naszej; jest wielu 
profesorów uniwersytetu i politechniki, 
ale za to nie widać „nowego ryżu“, jak 
mówiła oewna pani, która słyszała coś 
o „nouveaux riches“. .

Po chwili wchodzi kilkudziesięciu 
mężczyzn i obsiada sloty. To łodzianie 
z kasy chorych. Fizjonomje przeważ­
nie bardzo niesympatyczne — coś pach­
nie od nich wschodem. Podobno moc 
wśród nich komunistów. Zarząd łódz­
kiej kasy chorycn jest komunistyczny i 
proteguje swoich Dowiadujemy się. że 
to już trzecia serja chorych przyjeżdża 
do Szczawnicy: jeszcze liczniejsze trzy 
serje korzystały z pobytu w Zakopanem. 
Chorych wystano również do Buska, 
Smukały itd.. a niektórzy przebywali w 
danem zdrojowisku nawet po 3 miesią­
ce. Wynajęto dla nich mieszkania w 
jednej z lepszych will a do restauracji 
przychodzili na 5-razowy posiłek dzien­
nie. Apetyty byty wspaniałe i łodzianie 
pozostawali w ciągłych zatargach z u- 
stugującemi panienkami. Wszystkiego 
za mato, wszystko niedość dobre. Pa­
nienki (skromniejsze urzędniczki;, które 
przyjęły posady kelnerek, aby umożli­
wić sobie kurację) skarżyły się. że pod­
czas gdy goście prywatni są zawsze dla 
nich uprzejmi, to ci z kasy chorvch 
traktują ie zgóry. impertynensko i do­
kuczają przy każdym niemal posiłku ja- 
kiemiś nieuzasadnionemi pretensjami. 
A byli to po większej części bardzo 
skromni robociarze.

Tymczasem zmrok zapada, wreszcie 
zaległa zupełna ciemność, a na ulicach 
i w willach ani jedna lampa się me pali 
tylko w małych handelkach błyskają mi­
gotliwe szabasówki.

— Co to?
------- pupsuia — ooia-snta nas policjant.

— Ładna historja Ale ją zaraz na­
prawią? — pytamy skwapliwie

— Gdzie tam? Mówią, że za tydzień 
bo co. pękło i muszą posyłać pożyczać 
do Krakowa _ u, pewno potrwa i z< 
dwa tygodnie.
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Ś.iczna perspektywa, zwłaszcza, że 
wieczory coraz dłuższe i ciemne, a wte­
dy choćby z laską niebezpiecznie cho­
dzić oo wyboistych, nierówno poukła­
danych, popękanych płytach kamien­
nych, co się tu nazywają chodnikami. 
Dobijamy do jednego z handelków, za­
kupujemy świeczki i z zapalonemi wra­
camy do willi. Wygląd prawdziwie ta­
jemniczy — jak w zamierzchłych cza­
sach średniowiecza.

W reszcie po 10 dniach rzeczywiście 
uruchomiono elektrownię, ale pracowa­
ła już ze zmniejszoną energją; to też na 
ulicach błyszczały lampki, jak kocie 
oczy, a dworzec zdrojowy tonął w zu­
pełnych ciemnościach.

Dla rozmaitości chcieliśmy spędzić 
wieczór na koncercie jakichś wszech­
światowych sław, o których zresztą Eu­
ropa nic a nic nie słyszała. Idziemy w 
sam czas, na godzinę 8. W ciemnym 
przedsionku siedzi kasjer przy świeczce 
i oświadcza nam. że koncert zacznie się 
9, 8,30, w willach jeszcze kolacja. 
Wracamy pokornie na wyznaczoną go­
dzinę; przy wejściu kopcą już 2 świecz­
ki. Publiczności mało, widocznie jeszcze 
jedzą kolację. Zaczniemy o 9-tej. Chce- 
ray zrezygnować z koncertu i prosimy o 
zwrot pieniędzy. Nie wydadzą ich, bo 
zaraz się zacznie. Cóż robić? Szkoda 
kilku złotych, a ostatecznie wszystko jed­
no, czy tu siedzimy, czy w samotnym po- 
kpju. Wchodzimy zatem na salę tea­
tralną: pustki, ciemno; jedna tylko taka 
sobie lepsza lampa kuchenna kopci przy 
scenie. Powoli osób przybywa, robi się 
ruch, słychać tupot butów' podkutych. 
Aha! Przynieśli jeszcze dwie lampki, 
potem zawiesili trzy. Sala oświetlona a 
giorno. Już 9,15, a na scenie głucho. Pu­
blika syczy, tupie, klaszcze... nic. Znów 
syki, tupanie... cisza. Aż wreszcie od­
chyla się zasłona, ktoś występuje na 
ciemne podium i obiecuje, że zaraz się 
zacznie, gdy tylko lampę na scenę przy­
niosą. Teraz już publika, wprost rozba­
wiona tym incydentem, bije rzęsiste bra­
wa. Wreszcie przyniesiono lampę (bły­
skawiczną, a jakże) i zaczął się koncert 
przy zawsze tych samych satynowych 
bordeau kulisach.

A niech was anieli kochają z takiemi 
porządkami! Ale w przyszłości ma być 
lepiej: stanie duży hotel hrabiowski na 
Połoninach, ma być kanalizacja, gdy 
tylko na ten cel ściągną z kuracjuszy do­
stateczną sumę pieniędzy.

— Już i teraz są ulepszenia — wtrą­
ca ktoś z obecnych,Gdy byłem-tu 
przed 5 laty, dla pensjonarzy „Warsza­
wianki“ i „Litwinki“ nastawiano kwa­
śne mleko... w starej umywalni; niko­
mu nie śniło się myć szklanek od wody, 
a o innych porządkach w kuchni itd 
już lepiej nie mówić, bo na samo ich 
wspomnienie ogarniają mdłości. Dzisiaj 
te wille już w innych rękach, odświeżo­
ne, zmodernizowane, z łazienkami (bez 
wody) i innemi ubikacjami. Tylko dla 
tradycji dokoła will pysznią Się jeszcze 
wybujałe chwasty i wysmukłe badyle, 
ale pajęczyny mniej — stanowczo mniej. 
Ani równać się z zakładowym zamkiem 
od strony parku, gdzie starożytna Ara- 
chne miałaby sporo gotowej przędzy do 
sporządzenia swych pajęczynowych tka­
nin!

Żegnaj mi. Szczawnico, a raczej do 
widzenia, bo mimo wszystko jesteś mi 
droga. Daj Boże mi tu powrócić, aby za­
czerpnąć u twych źródeł sil, zdrowia, zo­
baczyć śliczne Pieniny i pomodlić się 
w pięknym kościele, niedawno odnowio­
nym umiejętną ręką jakiegoś lwowskie­
go artysty, którego nazwiska niestety nie 
pamiętam. Cudowna polichromja, bar­
dzo barwna, a jednak tak harmonijna; 
motywy ornamentyki tylko podhalań­
skie, na ścianie górnej przy wejściu do

absydy presbiterjum grupa stylizowa­
nych oostaci anielskich dokoła Matki 
Bożej; na ścianach niewielkie medal jo­
ny świętych polskich. Strzeliste, drew­
niane, gotyckie ołtarze toną wśród kwia­

Echa katastrofy kolejowej pod Buir
(Ciąg dalszy ze strony

Buir, 27. 8. (Radjo.) .Dzisiaj pocho­
wano cztery ofiary katastrofy kolejowej.
Ciała dwóch zabitych wysłano do miejsc 
zamieszkania, a trzech dalszych pocho­
wa się na cmentarzu żydowskim w Ko­
lonji. Prowizorycznie pochowano dzi­
siaj Leopolda Palkowskiego z Krakowa. 
Cegielskiego z Warszawy, Ernę Saubart 
z Berlina i jedną kobietę nieznaną.

Na pogrzeb zebrały się tysiączne tłu­
my z całej okolicy. Na czele pochodu 
kroczyły dzieci szkolne a za niemi de­
legacje związków politycznych i miej­
scowych oraz przedstawiciele władz.

Krwawe walki w Palestynie
Generalny konsul polski w Palestynie został ciężko ranny — 
Na prowincji sytuacja jeszcze nie opanowana — Ogólne stra­

ty Arabów, Żydów i chrześcijan
Warszawa, 27 8. (AW.) „Dobry 

Wieczór“ podaje doniesienie specjalne­
go korespondenta „United Press“, który 
donosi z Tel Aviv, iż generalny konsul 
polski w Palestynie dr. Czyszewski zo­
stał w czasie starć pomiędzy Arabami 
i Żydami ciężko ranny.

Wysoki urzędnik angielski, który był 
w towarzystwie dr. Czyszewskiego, zo­
stał zabity.

Londyn. 27. 8. (AW.) Z Palestyny 
donoszą, że w pobliżu portu Jaffa zgro­
madziło się kilka tysięcy Arabów, któ­
rzy zamierzają zaatakować kolonję ży­
dowska w Tel Aviv.

W Hebronie zostało 50 Żydów zabi­
tych a 59 rannych. Pozostała ludność 
schroniła się do koszar.

Wiedeń, 27. 8. (PAT.) „N. Freie 
Presse“ donosi z Jerozolimy;

Potwierdza się wiadomość, że rząd 
angielski zaprosił szeików arabskich na 
konferencję, na której będzie się starał 
doprowadzić do zgody.

Dziennik zamieszcza dalej wiadomo­
ści o nowych walkach. Tłum Arabów 
zaatakował- wczoraj wieczorem w Hai- 
fie budynek rządowy. Atak ten został od­
party przez policję. Zabito przytem 5 
Arabów a przeszło 30 raniono. W po­
bliżu Haify został zaatakowany i czę­
ściowo rozbrojony oddział wojsk an­
gielskich.

Według doniesień „Daily Expressu“ 
z Hebronu, zamordowano tam 73 Ży­
dów.

Rada miejska w Jerozolimie oblicza 
ilość zabitych do wczoraj popol. na 200 
Rada miejska wydala wczoraj komuni­
kat, w którym zarzuca rządowi angiel­
skiemu chwiejność i oświadcza, że wła­
dze angielskie nie dopuszczały do samo­
obrony ze strony Żydów.

B e r 1 i n. 27. 8. (PAT.) Biuro Wolffa 
donosi z Jerozolimy, że oddział, złożony 
z 200 żołnierzy angielskich, wysłano do 
Tel Aviv, gdzie wybuchły rozruchy, w 
przebiegu których policja musiala użyć 
broni, przyczem zabito 6 Arabów i 5 Ży­
dów.

W Jaffie Arabowie napadli na biura 
rządowe. Wobec tego, że stan przybie­
rał groźny obrót, policja otworzyła ogień 
do tłumu. 5 Arabów zabito a 30 raniono.

Londyn. 27 8. (Radjo.) Z Jerozoli­
my nadchodzą tylko cenzurowane wia­
domości.

tów i światła W tej prawdziwie pol­
skiej świątyni człowiekowi jest tak do­
brze i zdaje się. że tu Pan Bóg modli­
twy jego wysłucha. P. R a j.

1-szej).
Wielkie wieńce, pomiędzy in. od pru­
skiego min komunikacji, nieśli członko­
wie policji kolejowej. Modły nad gro­
bem katolików odmówił proboszcz z 
Buir a nad grobem ewangeliczki Sau­
bart pastor z Zivernich Bergheim. W 
imieniu władz rządowych przemówił 
wiceprezydent Bier z Kolonji. w imie­
niu władz kolejowych wiceprezydent 
Grunzke a dalej burmistrz z Buir, Rei- 
chart.

Na zakończenie tej smutnej uroczy­
stości odśpiewano chorał.

Po ulicach patrolują samochody pan­
cerne i wojsko a nad miastem krążą sa­
moloty z bombami.

W niektórych okręgach walki pomię­
dzy Arabami i Żydami mają trwać dalej.

Dotychczas przybyło do Jerozolimy 
1500 żołnierzy angielskich. Dalsze od­
działy piechoty i artylerji są w drodze z 
Kairu.

L o n d y n, 28. 8. (Radjo.) Poza Je­
rozolimą i Jaffą w całym kraju pa­
nuje wrzenie, gdyż Arabowie w licz­
nych wypadkach atakują kolonje ży­
dowskie.

Według doniesienia komisarjatu, 
Arabowie zaatakowali również wyso­
kich urzędników tureckich, lecz zosta­
li rozpędzeni ogniem karabinowym 
samochodu pancernego. W Tel Aviv 
Arabowie rozproszyli się po nadejściu 
wojska i od tego czasu nastąpił spo­
kój Z Haify donoszą o nowych roz­
ruchach.

W Transjordanji położenie jest ró­
wnież bardzo krytyczne Liczne, kolo­
nje, opuszczone przez Żydów, zostały 
zrabowane i spalone. W czasie walk 
w Esdralon i Jezreel zabito kilku Ży­
dów.

Wydawanie dzienników jest zaka­
zane. Rząd wydaje komunikaty, cen­
zura telegraficzna bardzo ostra a te­
legramy ulegają opóźnieniu do 48 go­
dzin.

Według ostatnich wiadomości w 
czasie walk zabito 93 Żydów, 46 Ara­
bów i 4 chrześcijan. 153 Żydów, 73 A 
rabów i 12 chrześcijan zostało ciężko 
rannych, 116 Żydów, 45 Arabów i 27 
chrześcijan odniosło lekkie rany.

Wycieczka dziennikarska 
samolotami

Warszawa. 27. 8. (AW.) Departa­
ment aeronautyki M. S. Wojsk, urządza 
w dniu 29 bm. wycieczkę dla dziennika­
rzy warszawskich samolotami typu Far- 
man Goliath.

Wycieczka ta ma na celu pokazanie 
fabryki lotniczej na Okęciu i szkoły lot­
niczej w Dęblinie.

ZNACZKI

Eksplozja działa
Gniezno. Korespondent nasz (br.) 

donosi:
Dn 27 bm. około godz. 8 rano w cza­

sie ćwiczeń polowych 17 pap. w okolicy 
Powidza eksplodowało działo, skutkiem 
czego 2 żołnierzy poniosło śmierć na 
miejscu, 2 zostało ciężko rannych a je­
den lżej.

Na miejsce wypadku wysłano komi­
sję, która ma zbadać przyczyny eksplo­
zji- ______

Dziennikarze szwedzcy 
w Poznaniu

W dniu wczorajszym wycieczka 
dziennikarzy szwedzkich po zwiedzeniu 
wystawy rolniczej była podejmowana 
przez min Bertoniego śniadaniem w je­
go prywatnych apartamentach. Na 
przemówienie min Bertoniego imieniem 
gości odpowiedział red. Briljoth. dzięku­
jąc za przyjęcie i podkreślając znaczenie 
i piękno wystawy poznańskiej.

Popołudniu goście szwedzcy zwie­
dzili miasto i jego zabytki, wieczorem 
zaś podejmował ich Syndykat Dzien­
nikarzy Wielkopolskich obiadem w 
Bazarze. Oprócz gości i przedstawi, 
cieli Syndykatu obecny był min. Ber- 
toni, radca MSZ. Wyszyński z mał- 
żonką oraz z ramienia PWK. inż. Po- 
doski. Imieniem Syndykatu przemó­
wił zastępca prezesa, red. Tranda, wy­
rażając nadzieję, że pobyt dziennika­
rzy szwedzkich w łsce przyczyni się 

! do nawiązania bliższych stosunków 
pomiędzy obu narodami. Kończąc, 
wzniósł red. Tranda toast na pomyśl­
ność narodu szwedzkiego i jego pra­
sy. W odpowiedzi red. Briljoth zazna­
czył, że Szwedzi znali dotąd tylko 
wielkie zamiłowanie Polaków do wol­
ności i ich romantyzm oraz wysoki 
poziom literatury i sztuki polskiej, te­
raz zaś, po zwiedzeniu PWK. poznali 
ich wielkie zamiłowanie pracy, wybit­
ne zdolności twórcze i organizacyjne. 
Dziękując następnie za bardzo gościn­
ne przyjęcie zapewnił, że chętnie po­
zostałby z kolegami jak najdłużej w 
Polsce, a kończąc wzniósł toast za po­
myślny rozwój prasy polskiej.

Dzisiaj dziennikarze szwedzcy 
zwiedzać będą wystawę rządową i pa­
łac sztuki, popołudniu wyjadą do Ko- 
paszewa. majątku p. M. Chłapowskie­
go a wieczorem od jadą do Krakowa.

Zamiana likierów na kawę
Do probierni na stoisku łańcuckiem 

włamali się nieznani sprawcy i po wy­
piciu 10 butelek likierów, napełnili wy­
próżnione butelki czarną kawą, (k)

Znaleziony zegarek
Wczoraj wieczorem znaleziono na 

terenach Wesołego Miasteczka złoty 
damski zegarek bransoletkowy. Warto­
ściowy zegarek odebrać można w biurze 
znalezionych przedmiotów na P. W K.

(k)

San pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień dzisiejszy:
Pogodnie, lub dość pogodnie, rano 

mglisto lub opary, w nocy chłodno, w 
ciągu dnia większe ocieplenie, słabe 
wiatry miejscowe, lub cisza.

pocztowe zagraniczne, całe zbiory, ku­
puje i wymienia Związek „Polonia", 
Poznań) Skrytka 1007. Z’> 1P470

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

4)
Jeden ton zasadniczy uderzył go 

odrazu śród tych wyznań — była to 
niemilknąca nuta skargi i bezradnej 
nieufności. Wszyscy jego informata- 
rzy o Polsce, jakby ją wlekli ze sobą, 
niby brzemię z przeszłości, i usiłowali 
ją zepchnąć na barki przyszłości swe­
go kraju.

Tc go zastanowiło, chwilami czuł 
jakby zaniepokojenie, niemy jeszcze, 
a bolesny już protest. Więc pytał tyl­
ko zdumiony:

„Czemuż ża’ą się i nie ufają sobie 
ci ludzie, kiedy Polska jest?

Spędza! tedy chwilową chmurę tro­
ski z czoła i gwarzył z nimi wesoło.

II.
Czy pn ją zna?

W tej właśnie chwili Soplica, sie­
dząc na rufie, rozmawiał z dwoma

ludźmi. Jeden z nich był to niepomier­
nie rozrośnięty typ mazura, czy nawet 
kurpia, może jakiś potomek Jana z 
Kolna — o twarzy wilka morskiego i 
łapach tak ciężkich i potwornie węzlo- 
watych, że samo ich dotknięcie mogło 
wywołać już obrażenie. Soplica wie­
dział tylko o nim tyle, że był to osta­
tnio — żeglarz wypraw wielorybich 
Ameryki Południowej i zwał się Ba- 
worowicz. O swojej przeszłości Bawo- 
rowicz milczał. Choć malowała się ona 
na twarzy jego pooranej nie tylko 
stormem, ale i cięciami szabli, z któ­
rych jedno tak rozpłatało mu skroń 
prawą, że tylko cudem mózg w tym 
łbie kwadratowym po dziś dzień ostał. 
Mózg uparty i drwiący, a błyskający 
raz po raz czujnie przez oczy do poło­
wy krwią zalane i zawadiackie.

Chwilami tylko Baworowicz prze­
bąkiwał coś nie coś o spotkaniach 
swych z Turkami w Bosforze, po- 
gardlie wykrzywiał mięsiste usta na 
wspomnienie o szlifach austrjackiej 
marynarki, a już zgoła zachowywał 
się niepoczytalnie, kiedy w rozmowie 
notrącano o niemieckie łodzie pod­
wodne. Jego marzeniem, jego idée fixe

był Madagaskar i awanturnicze przy­
gody Beniowskiego. Żuł wtedy moc­
niej gumę, a strzykając śliną przez 
dziurę, w której kiedyś przecież — 
tkwić musiał tęgi kieł, mamrotał jak­
by do siebie:

Bałwany dziś w tej Polsce, bałwa­
ny! Taki Beniowski mógł kiedyś zająć 
Madagaskar sam prawie, a tu nie po­
trafili nażreć się kolonij austrjackich 
i niemieckich, kiedy była po temu o- 
kazja, kiedy same wołały: — bierz, 
bracie, ile wlezie!

Widać było, że mózg Baworowicza 
pracował stale, ale nie kojarzył myśli 
na pokaz, nie dawał ich na pastwę ję­
zorowi, lecz miął w sobie jakby kon­
spiracyjnie, jakby ?ię z niemi zmaga) 
i czekał ciągle na coś.

Soplicy nie spuszczał z oka, obser­
wował go i ciągnął za język. Sam — 
nic. ) 1,

Drugi przygodpy kompan Soplicy 
był to rozgadany) niezwykle smagły 
parob podolski oi beztroskim wyrazie 
twarzy, kiedyś marynarz floty Czarno­
morskiej — za jakąś niesubordynację 
na/kanonjerce skazany sądem wojsko- 
Wym na śmierć. Uratował się od niej

tylko dlatego, że w noc po wyroku sko­
czył sam w nurt morski, nie czekając, 
aż trupa jego zsuną po desce na po­
żarcie rekinom. Zaryzykował i źle na 
tem nie wyszedł, bo wyłowiła go nad 
ranem przemytnicza motorówka turec­
ka. I odtąd ryzykował już przez całe 
życie — przy okazji i bez okazji — 
niemal dla sportu. Na St O‘Briac‘u 
odpłynął na zwiady do ojczyzny, ja­
ko.... niezameldowany pasażer w tajni­
kach składów pod podkładem. A na­
zywał się Bartek Skiba i, choć doku­
mentów na to nazwisko nie miat żad­
nych, można mu było wierzyć, że zwał 
się tak istotnie.

— I nie obawiasz się, pan, panie 
Skiba — pytał z pobłażliwością Sopli­
ca, że cię capną?

— Nie, panie — odparł chłop rezo­
lutnie. — Co mi tam? Złapią, to prze­
cież głowy nie zdejmą. A co będę w 
tej Polsce, to będę, boć mnie na szcze- 
rem morzu nie wysadzą.

— Masz pan rację — śmiał się 
szczerze Soplica. — Ze mną tez tak 
nieraz bywało.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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fiURJER WYSTAWOWY
Informator

uroczystości zjazdy wycieczki 
w dniu 28 sierpnia

11 otwarcie zjazdu restauratorów, sala 
ogrodu zoologicznego.

13,36 przyjazd wycieczki parlamentarzy 
stów francuskich

KALENDARZYK
29 sierpnia —
30 sierpnia —
31 sierpnia otwarcie wystawy ogrodni­

czej, ognie sztuczne.
CENY

Wstęp oa Wystawę
bilet jednorazowy — 4 zl rodziny z eona) 
tuniej 5 osób ,wykaz osobisty od osoby - 
2 zl. studenci i żołnierze — 2 zt. wyciecz 
ki szkolue ponad 5o osób od osoby — 1 zl 
dzieci poniżej 14 lat w tow rodziców — 
1 zt. bilet tygodniowy — 15 zl bilet «ni*» 
sięczny 'z fotoarafiai - 20 zł bilet stały 
(z fot.) 25 zł. wystawa sztuki (osobno) — 
1 zł. wystawa łowiecka iosobnoi — 1 zł 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł pal 
miarnia (osobno) dorośli — i zł. dzieci 50 
gr — Bilety stale upoważniają do wolne 
go wstępu na wystawę sztuki wystawę 
łowiecką i do palniiarni — Od eodziny 1« 
cata P W K. — 50 gr, w niedziele i świę 
ta 1 zł. dzieci 50 er

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od eodziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz 19 Część terenu zachodniego ’ 
„Wesołe miasteczko' do godz 4 rano — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka sie 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
Wlkp. Związek Popierania Turystyki, ul. 
Buk< ka 1-3 ftel. 79-48) dostarcza prze­
wodników i ulgowe bilety; opiekuje się 
wycieczkami.
„Studenckie koło do przyjmowania wy 
cieczek" gmach P K O.. Bukowska I 
(8—21). — Centralne biuro wykwalifiko 
wanvcb przewodników (obce języki' Pa 
wilon 20. obstugi publ tel 73-33; na tere 
nach roin pawilon 51 tel 72-33.

BILETY KOLEJOWE 
Polskie biuro podróży .Orbis" — Pawi 
lon Min Knmun:kacji te) 71 93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko - 12 zł dwa łóżka 

- 16 zł; II kl 10 i 14 zł; III kl 8 i U zł. 
IV kl 6 i 8 zł

W r.ażie pobytu lokatora przez jedną 
dobę ceny podwyższa się o 5l)% Rabat» 
przy pobycie lokatora ponad 3 dobv |t)% 
ponad 7 dób 2h% ponad 14 dób 30% po 
nad 6 tygodni 4f'%

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki: „Pomsta .Jontkowa“, go­

dzina ! 20.
Teatr Pollski: „W czepku urodzony“, go­

dzina [ 20.
Teatr Nowy: „Kto kogo...?, godz. 20.
Teatr Rew ja na P W K (Śniadeckich 12

godz 19.15 ..Kulig":
godz 22.15 „Jazda na Wystawę“.

POTRZEBNE ADRESY 
Adresy gości P. W K.: Administracja

„Kuriera Pozn." św Marcin 70. tel
14 76

Automobilklub Wlkp Kaniaka 1 tel 33 39 
Biuro Kwaterunkowe. Dworzec zachodni

ul marszałka Focha tel 77 50 
Biuro rzeczy zgobiontcb t znalezionych

na P W K.. ul marszałka Focha 42 
tel 72 30

Wizyta w
Piękną atrakcją dla zwiedzających 

wystawę miłośników kwiatów, są różno­
barwne kwietniki, urządzone z arty­
stycznym gustem i wyróżnienia godną 
pomysłowością. Zwiedzający tereny Po­
wszechnej Wystawy Krajowej napotyka 
wszędzie na swej drodze kwiaty, zdobią­
ce skwery, chodniki i promenady.

Miłośnicy kwiatów z szczególniej- 
szem zainteresowaniem spieszą do pal- 
miarni. w której na wstępie witają ich 
niejako swą czerwienią azalje w pełni 
kwiecia, dalej olbrzymi rododendron, 
przyozdobiony hortensjami. W bogac­
twie kwiecia zapomnieć można poprostu 
o troskach codziennego życia, rozkoszu­
jąc się widokiem roślinności. Na uwa­
gę zasługują rośliny kolonjalne. jak: 
kawa, która w roku bież prawdopodob­
nie będzie owocowała, bo kwitła, herba­
ta. trzcina cukrowa, pieprz, ryż, banany, 
kakao, sagowce i inne.

Ciekawe są rośliny włóknodajne. jak 
np. panama, z których to włókien wyra­
bia się sławne na cały świat kapelusze. 
Interesującym działem są rośliny lekar­
skie. a szczególniejszą uwagę dzięki ol­
brzymim liściom zwraca roślina wodna, 
sławna ..Victoria regia“

Oprócz palm olbrzymich, w specjal­
nym oddziale łubownicy kaktusów ma­
ja możność podziwiania najróżnorod-

W przededniu otwarcia 
wystawy ogrodniczej

Dnia 31 sierpnia w ramach P. W. 
K. na terenach zachodnich w Hali 
Zjazdów, otwarta zostanie wielka wy­
stawa ogrodnicza, która potrwa do 2 
września włącznie

Jak się dowiadujemy, wystawa ta 
zgromadzi wiele ciekawych ekspona­
tów ogrodniczych i w kołach facho 
wych ogrodników jest przedmiotem o- 
gólnego zainteresowania.

Ochronka polska na P.W.K.
Przypominamy rodzicom, wycho - 

wawczyniom i wszystkim osobom za 
interesowanym wychowaniem dziec­
ka, że wystawa ochronki polskiej bę­
dzie zamknięta już 10 września.

Ochronka mieści się w gimnazjum 
Karola Marcinkowskiego 1 piętro, po 
kój 28 naprzeciw pałacu rządowego 
Zwiedzać ją można codziennie od 10 
do 14 i 16—18 godz.

Pabyt Szwedów
W skład wycieczki przedstawicieli 

prasy szwedzkiej, bawiącej w Poznaniu, 
wchodzą: dr. Börje Brilioth (Svensk In- 
ternationella Pressbyra). K. Strömberg 
(Stockholms Dagbladet). Efraim Lund- 
mark (Nya Dagligt Allehanda), Ernst

palmiarni
niejszych odmian tych roślin o fanta­
stycznych kształtach, dziwnem uwłosie- 
niu i o niecodziennych barwach.

Zwiedzenie palmiarni, powstałej z 
tak wielkim nakładem kosztów, a utrzy­
mywanej bardzo troskliwie przez zarząd 
ogrodów miejskich, jest niezmiernie po­
uczające.

Zwłaszcza dla młodzieży jest to po­
glądowa nauka przyrody tak bogatej i 
tak różnej w swych formach, wymaga­
niach i w roślinnej walce o byt i miej­
sce pod słońcem Zwiedzanie jest tem 
przyjemniejsze, gdyż bawiąc można się 
uczyć, zwłaszcza, że w tym bogac- 
wie flory różnych krajów świata, w po­
śród której znalazły pomieszczenie licz­
ne akwarja przepięknych rybek ozdob­
nych w kilku dziesięciu odmianach. Ru­
chy rybek, zachowanie się ich wywołu­
ją niejednokrotnie szczery zachwyt mło­
dzieży, nie mogącej poprostu nacieszyć 
się widokiem tych małych mieszkańców 
różnych wód. W czasie wystawy, jak i 
wogóle później, do palmiarni prowadź­
my nasze dzieci jak najczęściej, ażeby 
one tam. bawiąc się. uczyły poznawać 
przyrodę. Jest to może najłatwiejszy 
sposób, by w młodych duszach już wy­
woływać zachwyt i umiłowanie dla pięk­
na otaczającej nas wokół przyrody.

* Ahlberg (Stockholms Tidningen), pani 
Theorin (Ohlen och Ockerlund Pórlag) 
i pani Karin Andersson (Socjaldemokra- 
ten).

Gości powitał na granicy pol­
skiej w Zbąszyniu radca M. S. Z. Wy­
szyński i towarzyszy! im w dalszej po­
dróży do Poznania Goście ze Szwecji 
zwiedzili dział przemysłu na P. W. K. i 
wystawę rolniczą.

Wycieczka duńska
Onegdaj przybyła do Poznania ce­

lem zwiedzenia P W- K. wycieczka 
około 20 studentów i studentek duń 
skich. Gości powitał przedstawiciel 
kuratorjum szkolnego, które się tą wy­
cieczką opiekuje, oraz, radca M. S. Z.. 
p. Wyszyński ' Wycieczka, która za­
bawi w Poznaniu 4 dni, zwiedzi w tym 
czasie P. W. K. i miasto.

Głos prasy włoskiej
„Popolo dTtalia“ zamieszcza obszer­

ny artykuł o Wystawie poznańskiej, 
którego ton szczerego zachwytu i uzna­
nia odbiega od pochwał konwencjonal­
nych.

Autor artykułu p. Enrico Massa pisze. 
że nikt nie może dziś zaprzeczyć, iż Pol­
ska dokonywa wspaniałego wysiłku, 
aby stać się godną swego nowego prze­
znaczenia. Pisząc o odrodzeniu Pol­
ski na terenach, zniszczonych przez 
najeźdźców, dziennik podkreśla, że

wytrzymała ona ponadto wojnę z Bol­
szewją, poczem rozpoczęła się era jej 
pokoju pomiędzy sąsiadami; zwycię­
żonymi Niemcami, pełnymi urazy, 
podstępną i prowokującą Bolszewją 
oraz niespokojną i niezadowolną Lit­
wą. Mimo to 10 lat pracy zwyciężyło 
przeciwieństwa i trudności na polu 
administracyjnem i ekonomicznem i 
osiągnęło zupełne zjednoczenie byłych 
trzech zaborów, wymazując ostatecz­
nie ślady rozbiorów.

Wystawa poznańska jest przeglą­
dem dokonanego dzieła. Jest to oczy­
wisty objaw triumfującej żywotności 
i mocy odradzającej się narodu, daje 
ona w rezultacie pewność, że Polska 
ma przed sobą wspaniałą przyszłość.

Egzotyczni dyplomaci
Wczoraj bawili w Poznaniu, gdzie 

zwiedzali P. W. K., attaché handlowy 
poselstwa egipskiego w Berlinie p. Moi­
ne El. Arab i p. M. N. K. Entezman —■ 
Weziry. sekretarz poselstwa perskiego 
w Warszawie.

Obaj dyplomaci zachwycali się P. W. 
K., podziwiając jej organizację oraz pod­
kreślając jej wybitną rolę narodowo- 
propagandową.

Ł lornetką na P. IV. K.

Uczmy się myśleć
(Zdarzenie prawdziwe)

Do Poznania przybył pewien Belg, 
który ma tutaj zamężną córkę. Pierw­
szego dnia zwiedzał wystawę w towa­
rzystwie osób miejscowych, zaś dru­
giego puścił się na własną rękę.

Po zwiedzeniu pałacu rządowego, 
wsiadł- w tramwaj, chcąc dostać się 
do pewnej restauracji przy placu Wol­
ności, gdzie umówił się z rodziną. —< 
Wbijana mu poprzednio w głowę na­
zwa „Plac Wolności“ gdzieś uszła. 
Poradził sobie w ten sposób, że począł 
konduktorowi opisywać cel swojej po­
dróży „największy i najładniejszy 
plac w mieście“. Po francusku nie 
szło to zupełnie, ale nasz Belg coś nie­
coś znał język niemiecki, więc łama­
ną niemczyzną tłomaczył kondukto­
rowi.

Ten pojął i rzekł: „Aha, Sie wol- 
len zum Wilhelmspłatz“.

Belg zaprzeczył. „Nein. Nicht Wil- 
helmsplatz“. Podświadomie zdawał 
sobie sprawę, że „największy i najład­
niejszy plac w mieście“ ma inną na­
zwę.

Konduktor, nie orjentujący się, że 
ma przed sobą cudzoziemca, który by­
najmniej nie jest Niemcem, upierał 
się przy nazwie „Wilhelmspłatz“.

Wreszcie zwyciężył Belg, bo, gdy 
powiedział, że „jetzt Posen nicht Wil- 
hełmsplatz“, jeden z pasażerów zrozu­
miał o co chodzi i rzucił zbawcze sło­
wa „Płac Wolności“.

Belg i konduktor wreszcie się po­
rozumieli. Mix.

Adresy gości P. W. K.
Poels Henryk, Antwerpja:

„Bazar“.
Eorlin:

Grahner H., „Continental“. 
Kuczyński M.. „Continental“. 
Pennock, „Continental“. 
Siemens A., „Britania“.

Biela:
ochónberg J., „Monopol“.

Białystok:
Kagan L„ „Monopol“ 
Sokołowski P., „Monopol“.
_ Bielawy:
Bracia Socha-Paproccy, „Francuski“.
_ Bierzanów:
Czacz Helena, „Polonia“.
_. ., Błonia:
Giepinska Marta, „Britania“. 
Szymczak Marta, „Britania“.

Borysław (Małopolska):
Lachowska Urszula. „Royal“.
c . . . Brodnica:
»awicki Eugenjusz, „Polonia“. 
Scherbe Paweł, „Polonia“.

, Broiły:
Górniak Stanisława. „Royal“.

Bydgoszcz:
Buchold Adam, „Wiktorja“. 
Nowak Andrzej, „Poionia“. 
Palejewski z żoną, „Britania“. 
Sergota Józef, „Britania“.
... Byżyn:
Wodzińska Helena. „Monopol“.

Chicago:
Mróz Antonina, „Royał“.

i Cie~zyn:
Burłacki, „Britania*
Filisiewicz, „Britania“.
Froelich, „Britania“
Komarowski, „Britania“.
Nowak, „Britania“
Sarka W„ „Britania“.

Czarnów:
Kozłowski T„ „Continental“.

Czernice:
Szałużewski, „Francuski“.

Czerniec:
Żuławski, „Francuski“.

Częstochowa:
Sojko Jakób z żoną, „Polonia“.

Dobre:
Czerniecki Józef, „Bazar“.

Drezno:
Sluka, „Francuski“.

Fordon pow. Bydgoszcz:
Molachówna Marja, „Wiktorja“.

Gdańsk:
Buhring G., „Continental“.

Gdynia:
Stróżyński Jan, „Iłoyal“.

Gniewkowo (Pomorze):
Pelwański E., „Royal“.

Gołańcz:
Mańkowski Mieczysław. „Royal“.

Grzybów:
Ks. Kowalski Ludwik, „Polonia“. 
Kwaśniewski Leon, „Polonia“.

Jarocin:
Fiedler Antoni, „Wiktorja“.

Jerozolima:
Azriel Józef, „Wiktorja“.

Katowice:
1 Bauer Henryk, „Polonia“.

Ehrlich D„ „Royal“.
Kaptur Karol, „Polonia“.
Dr. Reszke Józef. „Britania“
Schmidt Franciszek z żoną, „Polonia“. 
Triebs Jul., „Monopol“.

Kleschkau:
Wojnowski Franciszek. „Continental“.

Kolonja:
Koch z żoną, „Britania“.

Kościelec:
Hr. Poniński Adoif. „Bazar“.

Kraków:
Kosowska Janina, „Wiktorja“.
Dr. Kropaszek K., „Wiktorja".
Nelken Paweł, „Royal“.
Seligerówna, „Francuski“.
Dr. Schwarcenberg Jan, „Polonia“. 
Wróblewski, „Francuski“.

Kierewo:
Rembowski Klemens. „Britania“.

Kistrzyn:
Lesser A., „Continental“.
Loevy J„ „Continental“.

Leszno:
Kozłowski P., „Monopol".

Łopno:
Borkowski z synem, „Francuski“. 

Lipsk:
Hiłdebrand Friedrich, „Polonia“.

Lublin:
Junczakowski, „Wiktorja“.
Dr. Moroz, „Francuski“.

Lwów:
Borowski Staniał, z toną, „Polonia“ 
Hartmann Filip z żoną, „Polonia“. 
Lacek Emiija, „Wiktorja“.
Orzechowski Franc. z toną, „Polonia“ 
Pietryklewicz Zygmunt, „Continental“

i Redisch Benjamin, „Polonią“,

Sanczey Tadeusz, „Polonia“.
Tili Artur. „Polonia“.
Skowroński Kazimierz z żoną, „Polonia“, 

Łęcko:
Roemer Franciszek. „Polonia“.

Łomża:
Tylman Feliks z żoną, „Monopol“. 
Wyszyński, „Wiktorja“.

Łódź:
Haumann Brunon, „Monopol“.
Horowicz „Britania“.
Krause Eli, „Royal“.
Pfeifer Oskar z żoną, „Polonia“.
Schmidt Małg., „Royal“.
Schmidt, „Royal“.
Schulz K„ „Royal“.
Szwahn Bronisław, „Polonia“.
Tarłowska Gizela, „Royal”.
Tarlowska J„ „Royal“
Tarłowski Oskar, „Britania“.

Maków:
Matuszewicz Juljan z toną, „Wiktorja“. 

Malice:
Ks. Seidler, „Francuski“.

Mława:
Puacz Leon, „Polonia".

Hudera Mysłowice: 
Benon, „Polonia“.

_ , «awra:
Ks. Machntkowski Jan. „Continei 
n .. , Niepołomice:Rogaziński Józef, „Polonia“.
- . , Nieśwież:
Jarmułowicz Aleksander, „Wikti

Nawy Jork:
Taussig Ausadur z żoną. „Polonii 

(Ciąg dalszy na stronie 4-te

«
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KALENDARZYK
Środa, 28 sierpnia 1929.

Słońce: wschód 4,56 — zachód 18,50 — 
długość dnia 13 godzin 54 min.

Księżyc: wschód 22,01 — zachód 14,48 — 
po ostatniej kwadrze.

Kai. rz.-kat.: Augustyn B. — jutro Ścię­
cie Św. Jana.

Kai. slow.: Wyszomir — jutro Racibor.
Zebrania

Dziś o 19 Sokolice (Wilda), zebranie mię- 
dzygniazdowe w szkole gospodar­
czej, św. Marcin 69;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
(Jeżyce), u p. Kasperkowej, ul. Kra­
szewskiego 16.

o 20 Kolo Sport, przy Stów. Młodzieży 
Polskiej (Fara), w ognisku przy Ko- 
legjacie.

Jutro o 20 Wydział Grodzki (Poznań) Mł. 
Obozu W. Polski, zebranie grupy „A" 
w sali Stronnictwa Narodowego, Św. 
Marcin 65.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Janiny Szczygielskiej o godz. 

17 z kaplicy Św Józefa. — Śp. Marii 
Sołtysiakówny o godz. 17,30 ul. Św. 
Wawrzyńca 34 a.

Licytacje
Dziś o 10 ul Matejki 48 — garn, mebli ko­

szykowych;
o 10 narożn. Matejki i Niegolewskich 

— maszyna do pisania, kilka kręgów 
blachy aż.;

o 10 ul. Rzeczypospolitej 7 — 2 bufety,
2 kredensy, 2 kanapy, biurko, stoły, 
krzesełka, maszyna do pisania;

o 11 św. Marcin 62 — urządzenie skła­
dowe;

o 11 ul. Matejki 60 — stół okr.; 
o 11 uh Dąbrowskiego 7 — ubranie; 
o 11,30 pl. Wolności 9 — maszyna do

liczenia, 2 maszyny do pisania, ka­
sa żel., kanapa, 2 szafy, 6 biurek:

o 12 pl. Wolności 3 — maszyna do pi­
sania, biurko, stolik, krzesełka;

o 12 ul. Wawrzyniaka 19 — 3 lokomo 
bile przenośne;

o 13 al. Marcinkowskiego 19 — masz, 
do pisania, 3 biurka, szafa, 3 regały, 
garnitur koszykowy, obraz;

o 13 ul. Matejki 40-41 — bibljoteka. 
o 15 ul. Śniadeckich 26 — aparat do

czyszczenia „Ordo"; 
o 16 ul. Wawrzyniaka 5 — umywalnia

z lustrem.
Jutro o 9,50 ul. Ratajczaka 32 — kompl. 

urządzenie piekarni;
o 11 ul. Rom. Szymańskiego 5 — kasa 

żel.;
o 12 Św. Marcin 74 — masz, do pisa­

nia ze stolikiem. 2 biurka z fotelami.
4 stoły, waga do listów, 2 regały,
2 krzesła.

o 12,30 ul. Rom. Szymańskiego 6 — 
pianino, kompl. jadalnia;

o 12,50 ul. Św. Józefa 6 — szafa do gar­
deroby, szafa lekarska.

B., pragnąc wydostać się z mat­
ni, przyspieszył szybkość i wpadl pod ja- 
dący przez ul. Wodną tramwaj.

Rower został doszczętnie zniszczony, 
a Bartkowiaka po opatrzeniu przez le­
karza pogotowia odstawiono do aresztu.

(j- j.)

GIEŁDY TOWAROWE:
L w ó w, 27 8. (PAT ) Zboże: Pszeni 

ca krajowa 44.25—45,25: żyto 26,50—27,00; 
jęczmień przemiał. 24—25; otręby żytnie 
15,50—16,00; pszenne 16.50—17,00.

Z TEATRÓW
Teatr ,Rewia" na P. W. Ł

Dziś i codziennie o godz. 19-ej min. 15. 
wielka rewja p. t „Kulig" o godz 22 min. 
15 peina humoru „Jazda na Wystawę" 
120 osób na scenie — 800 kostjumów Bi 
ifcty wcześniej nabywać można w składzie 
cygar p. Zygariov.skiego, ul. Gwarna, na­
rożnik ul. 27. Grudnia i w kasie teatralnej 
przy ul. Śniadeckich 12. dp 1 586

FILM
„Spadkobierca Casanovy“ — Kino 

„Słońce“
O filmie tym można powiedzieć duża 

dobrego, ale też i dużo złego. Kilka pysz­
nych trick‘ów reżyserskich, kilka do­
brych scen, parę świetnych pomysłów — 
oto lepsza strona filmu. Z drugiej jed­
nak zauważyć można, że film jest trochę 
zniszczony, a niektórzy aktorzy, nie ujęci 
żelazną ręką reżysera, puszczali się (zre­
sztą rzadko i w wysokim stopniu) na by­
stre fale lekkiego szarżowania „Spadko­
bierca Ca,sanovy‘‘ ani się umył do świet­
nego swego protoplasty (Mozżttchin!) i 
dorównał mu chyba tylko ilością podbi 
tych serc niewieścich.

Program, choć nie pierwszorzędny, jed­
nak nie najgorszy: wychodzi się z niego z 
pewną dozą zadowolenia. Ger.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 27. 8. (PAT.) Londyn 
złotych za 1 ft. szterl. 43,23; Nowy Jork 
za 100 złotych 11,25; Paryż za 100 złotych 
287; Berlin za 100 złotych noty większe 
46.87,5—47.27,5; wypłaty na Warszawę i 
Katowice 46,95—47,15; na Poznań 46 97 5 
do 47.17,5; Gdańsk za 100 złotych 57.78 do 
57,92; telegr wypłaty na Warszawę 57.75 
do 57,89; Praga za 100 złotych 377 12.5 do 
379.12,5; Wiedeń za 100 złotych 79,46 do 
79,74; Zurych za 100 złotych 58 27,5.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków. 27 8. (PAT.) Akcje: Bonk 

Polski 165,50; Elektrownia w Sierszy 78

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej).

Nowy Targ:
Dr. Mieszkowski z żoną, „Monopol“.

Ostrzeszów:
Lutkiewicz Eugenjusz, „Wiktorja“.

Paryż:
Lefevre Reni, „Polonia".
Leroy Raoui, „Polonia".
Lindner Henri, „Britania“.
J. de St. Pierre, „Polonia“.
Siisman. „Wiktorja".
Lotti Ormant, „Polonia“.
Ossolant Jean, „Polonia“.

Piotrków:
Pletkier, „Britania".

Pisary Poleskie:
Wener Władysław. „Polonia“.

Plttsburgh U. S. A.:
Mirska Celina, „Wiktorja".

Płock:
Ks. Targowski Kazimierz. „Polonia“. 

Płonno:
Lęmpiński Ludwik z żoną. „Polonia“. 

Popowo:
Trzcińska Jadwiga. „Polonia“.

Sieciechów:
Ks. Siwecki Aleksander, „Polonia“. 

Skotniki:
Daszkiewicz Bronisł z żoną, „Polonia“. 

Słonin:
Bązala Andrzej, „Polonia“.

Sopoty:
Cesarz Jan, „Continental“.
Dr. Warder, „Monopol".

Sosnowiec:
Sztekacz, „Wiktorja".

Spławie:
Skarżyński Henryk, „Bazar“.

Sztokholm:
Allgoth Ernst, „Continental“.

Sundhausen:
Kirsche W., „Continental".

Szwajcaria:
Burer Julja. „Polonia"
Lardelli Małgorzata. „Polonia“.

Toruń:
Korzeńska Jadwiga „Polonia“.

Warszawa:
Babiński. „Wiktorja".

Beresz, „Wiktorja“.
Bialocka, „Wiktorja“.
Brelewski, „Wiktorja“.
Czerwiński Emil, „Polonia“.
Dr. Delecka Janina, „Royal“.
Dr. Deiecki Adolf, „Royal“. 
Fiedier-Alberti Stefan, „Polonia“.
Gay Delfina. „Polonia".
Giedroye Franciszek. „Bazar“. 
Goldbeck Wiktor, „Wiktorja“. 
Grzywiński Edward. „Polonia“. 
Gundelach P., „Monopol“
Jastrzębski Franciszek. „Royal“. 
Kopytowska Jadwiga. „Royal“. 
Kopytowska Marja, „Royal“.
Lasek Władysław, „Royal“.
Lubieński Leon, „Bazar“.
Ks. Lubomirski Dobiesław, „Bazar“. 
Milner, „Monopol“.
Muszyński Mieczysław, „Continental“. 
Olejnik Piotr, „Bazar“.
Piątkowski „Wiktorja“.
Schoenborn. „Francuski“.
Słupkówna Paulina, „Royal“. 
Sokolnicki Henryk. „Polonia“. 
Stapiński, „Francuski“.
John Stetson, „Bazar“.
Szczepankowski Czesław, „Royal“. 
Tarlowski. „Britania".
Tarnowska Halina, „Monopol“.
Wagner P., „Monopol“.
Wiktorek Józef. „Wiktorja“. 
Wilmanowicz z żoną. „Britania“. 
Wróblewski. „Francuski“.
Zabłudowski P„ „Monopol“. 
Zacharjasiewicz Ignacy. „Royal“. 
Zagrodziński Stanisław, „Bazar“. 
Zaleski Stanisław, „Bazar“.
Zymerman Antoni, „Royal“.

Widawa:
Ks. Wronowski Zygmunt, „Royal“. 

Wiedeń:
Klein D., „Monopol".
Kohn Ludwig, „Monopol“.

Wilno:
Komiński Ludwik z żoną, „Polonia“. 
Zada.znowski. „Francuski“.
Zyskowicz, „Wiktorja“.

Wrocław:
Heinrich de Haan, „Continental“ 
Lewin, „Britania“.

Września:
Szoen Edmund. „Wiktorja“.

Zgierz:
Dlugoszewski. „Francuski“.

Z'otowo p. Lubawa (Pomorze):
Ks Dunajski Piotr. „Royal“.

Żnin:
Goc z żoną, „Francuski“.

Żurawno:
Ks. Czartoryski Kazimierz. „Bazar“.

~-----------------L...............  1 ----------------------- eg

Notowania dewiz z cMa 27 sierpnia IS2S
Obsługa radiotelegraficzna PAT iczn*J

Dewiza
*' s Paryte: Notowania

w zlocie ca
w War
sza wie Gdańsko Berlinie uondysn Nowym

lorku Paryżu Pradze óuryehu Wiedniu

Niefortunna jazda 
na kradzionym rowerze
Na ul. Wodnej wydarzył się wczoraj 

©kolo godz. 7 wieczorem ciekawy wy­
padek.

24-letni malarz Maksymiljan Bartko­
wiak z Pokrzywna pod Poznaniem 
wsiadł na pozostawiony bez opieki ro­
wer i usiłował na nim umknąć. Na 
szczęście spostrzegł to właściciel roweru 
i rzucił się wraz z przechodniami w po­
goń za Bartkowiakiem.
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Tunel Rzymski
Aleje Marcinkowskiego nr, 20.

Poleca, tanie i obfite

OBIADY.
Specjalnośćs nogi wieprzowe, 
biała kiełbasa i kurczę w rosole.

Ignacy Maląg, właśc.

łańcuchy
Najlepsze łańcuchy do moto­
cykli. samochodów, przemysłu.

Generalne Przedstawicielstwa na Polskę

MOTOR - nom Importowy, Gtinósk, Snmmtensse 8.
n w 112-3K

Wilk
tresowany na sprzedaż tanio M 
latarczewsk,. ul Kreta 23.

zdpw 41 996

i »Kłoszenia do ¡10 słów dla poszu­
kujących posady w »ej rubryce 
obliczam, do lednej 'rzeeiei cenie

dr bnycb

Po 15%
5—10 000 dolarów dam na 1 hipo­
tekę kamienicy Ofertv Kurjer

zdn 39 666

Panienka
przystojna poszukuje posady ty 
ko Poznaniu jako bufetu*8 zi 
raz lub później Łaskawe oferi 
Kurier zdw 40 658

Precz z winami szampańskiemi za­
granicznemu! Pijmy nasze owocowe 
musujące krajowe — dw 1759

litr 5 złotych
Propagandowa Probiernia

M. Trippenbach i Syn 
■I*• W-. JK. Pawilon 50 • JBazarowy.

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dola 29 sierpnia r. b. o godz'nie 11 

przed południem w moim biurze urzędowym sprzeda­
wać będę najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
1 sztucer automatyczny (amerykański).
nP 3391 Rutkowski, kom. sąd.

w Poznaniu, ni. Śniadeckich 20, teb 78-31.

Wychowawczyni
inteligentna Doszuk uje posady od 15 września Łaskawe zgłoszenia 
do ekspedycji Kurjera zdw 40 832

W
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BUCHALTERYJNE
Współczesne Wykłady“ Pallieia 
gwarantują wielodziedzinowa 
samodzielność. Warszawa 

Nowogrodzka 48 c, 
Zamiejscowi listownie. r »j

Poszukuję
mieszkania 3 pokojowego, lazi.tn- 
ką i światłem elekt-y -znem. óiei- 
nica obojętna, czynsz ztóry — 
Oferty Kurjer zdp 12 004

Udziela porad prawnych 
darmo

Biuro procesowe. Poznań. Pod­
górna 7, oraz załatwia wszelkie 
sprawy sadowe i t. p. i przepisy­
wanie na maszynach, zdp 42 041

Uzdolniony
urzędnik państwowy. kawaler» 
bjdy burmistrz poszukuje admini­
stracji kamienic Zgłoszenia Ka­
rier zdpw 41 118 

Panienka
inteligentna przystojna poszuku 
posady ekspedientki dc piekarni 
cukierni Oferty Kurjer

zdw 41 030
Krawcowa

zdolna na wszelka garderobę dam­
ska i dziecięca poszukuje pracy 
poza dom Of»rty Kurjer

zd w 41 090 
Fryzjerka

przyjdzie w dom ł askawe ofer­
ty Kurjer zdw 40 345

Poszukuję
posady woźneeo mkasenta lub 
portjera. złoże 500 1.000 Kaucji.

( IC'if,S7Pn 1 3 na »,r°nie 6-lamcwej 25 gr na stroni 1UJZ CllId czwartej 100 gr na strome drugiej 121
____ „__ . -as, ,en” 4^ »i—1-lamowego railii

godz 10

stronie 4 lamowej 60 gr na sir- nu- 
----- ...„„iej 120 gr przed wiadomościami po 

wane nr», c ,n«i•-«•mowego milimetra Ogłoszeń.a skompi ko
»nrdmuwDn1 &'ni? na<4w.v*br Ogłoszenia do wydania poranne»’»1830. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: do wydania wie 
czornego do godz 40. w dni przedświąteczne do godz i’ rrzed południem J)r< bne oałozeZi 15 " & r£ni™' miedzyXjn

• j a. ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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